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P O M O C E  D U S Z P A S T E R S K I E

NMP BOŻEJ RODZICIELKI (ROK C) -  1 I 1998

„Wierzę w Ducha Świętego, Pana i Ożywiciela”

N a przełom ie starego i now ego roku doświadczam y w  sposób szczególny czasu. Czas 
jaw i się często jako w róg człow ieka, poniew aż nie m ożna go ani zatrzymać, ani cofnąć, ani 
przyspieszyć, ani cokolwiek przeskoczyć. Trafnie oddaje to powiedzenie: „Czas leczy w szyst­
kie rany -  z  w yjątkiem  tych, które sam  zadał”. A  ta największa rana zadawana człow iekow i 
przez czas nazywa się śmiercią.

Aby jednak nie wpadać w  pesym izm  w  pierwszy dzień  N ow ego Roku zwróćm y uwagę 
na biblijną teologię czasu. W śród w ielu  biblijnych określeń czasu na uwagę zasługujądwa: 
chronos i kairos. Chronos oznacza ilościow y aspekt czasu, czy li jakby b ieg  czasu, w  któ­
rym dokonują się wydarzenia z życia  poszczególnych  ludzi. O ile chronos wyraża ilo śc io ­
w y aspekt czasu, o tyle kairos oznacza jakościow y, czy li wewnętrzny wymiar czasu. Ten 
wewnętrzny wymiar czasu n iesie dla każdego człow ieka szansę spotkania ze zbaw czą in i­
cjatywą Boga. Zadaniem  każdego człow ieka je s t  rozpoznać swój kairos, czy li spotkać się 
ze zbaw czym  działaniem  Boga. R ów nież w  tym  now ym  odcinku chronosu, jakim  będzie  
rok 1998, każdy będzie miał swój kairos. Ten kairos będzie związany w  sposób szczególny  
z D uchem  Świętym. W edług papieskiego dokumentu Tertio M illennio Adveniente: „Rok 
1998, drugi rok fazy przygotowawczej (do W ielkiego Jubileuszu Roku 2000) będzie w  szcze­
gólny sposób pośw ięcony D uchow i Świętem u i Jego uświęcającej obecności wewnątrz 
W spólnoty uczniów  Chrystusa”(nr 44). W  cytow anym  dokum encie papież Jan Paw eł II 
pisze jeszcze: „Do najważniejszych zadań zw iązanych z  przygotow aniem  Jubileuszu nale­
ży zatem  ponow ne odkrycie obecności D ucha Świętego, który działa w  kościele zarówno 
na sposób sakramentalny, zw łaszcza poprzez Bierzm owanie, jak  i za pośrednictw em  lic z ­
nych charyzmatów, zadań i posług przez N iego  w zbudzonych dla dobra K ościoła ...” . Tak 
w ięc rok 1998 będzie stanowił okazję do przypom nienia sobie sakramentu bierzmowania. 
Bardzo często ten  sakrament staje się dzisiaj sakramentem w yjścia z K ościoła. W ielu m ło­
dych ludzi po przyjęciu bierzm owania zrywa w ięź  z  K ościołem . Tym czasem  bierzm owanie 
powinno być sakramentem odpow iedzialności za  K ościół. Ta odpow iedzialność za  K o­
śció ł dochodzi do głosu  w  katechizm ow ych definicjach bierzm owania. W edług nich w  sa­
kramencie bierzm owania D uch  Święty umacnia chrześcijanina, aby bronił swojej wiary, 
wyznaw ał ją  sw oim  życiem  i w edług niej postępował. Kom entarzem  do tych  trzech cz ło ­
nów  definicji: bronić, wyznawać, postępow ać -  m oże być ubiegłoroczna pielgrzym ka Jana 
Pawła II, o której nie m ożna zapom nieć. Co to znaczy bronić wiary, wyjaśnił O jciec Święty 
w  Zakopanem: B rońcie krzyża, nie pozw ólcie, aby im ię B oże było obrażane w  w aszych  
sercach, w  życiu  rodzinnym  czy społecznym . Z kolei co  to znaczy: wyznawać wiarę, w yja­
śniał Jan Paw eł II w  Gorzowie: O B ogu  winno się św iadczyć słow em  i czynem , w szędzie, 
w  każdym  środowisku: w  rodzinie, w  zakładach pracy, w  urzędach, w  szkołach, w  biurach. 
W  m iejscach, gdzie człow iek  się trudzi i gdzie odpoczyw a. N atom iast co to znaczy: postę­
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pować w edług wiary, najdobitniej papież wyraził w  Poznaniu: N ie lękajcie się św iętości. 
Pielgrzym ka Jana Pawła II powinna w ięc być pom ocą w  podejm owaniu zadania odpow ie­
dzialności za  K ościół, które w ypływ a z przyjęcia bierzmowania.

Tak w ięc w  chronosie 1998 roku ow ym kairos powinien być sam D uch Święty. O n wśród  
nas żyje i działa również w  czasie Eucharystii. Eucharystia to bow iem  chleb upieczony ogniem  
Ducha Świętego (Gaudencjusz z  Brescji). N ie  powinno w ięc w  chronosie 1998 roku brako­
wać Eucharystii. Ona powinna odmierzać chronos tego roku -  niedziela po niedzieli.

Pierw szy dzień  N ow ego Roku pośw ięcony jest Tej, która za  sprawą D ucha Świętego  
poczęła  Jednorodzonego Syna Twojego. Jak m ów ią O jcow ie K ościoła, zanim  poczęła  go 
w  niepokalanym  łonie, p oczęła  Go w  sercu przez wiarę. W  tym  zawiera się m yśl na cały 
rok: za sprawą D ucha Świętego przez wiarę Chrystus ma się rodzić w  nas. R ów nocześnie  
Maryja jest  Tą, która w  chronosie odczytała swój kairos. I my mamy uczynić to samo 
w  chronosie 1998 roku pamiętając, że: zabitego czasu nie m ożna reanimować.

ks. Bogdan Ferdek

2. NIEDZIELA PO NARODZENIU PAŃSKIM -  4 I 1998

Nadzieja naszego powołania

1. Czym jest nadzieja naszego powołania? (Ef 1,18)

D laczego wierzę? W ierzę, pow ie ktoś, gdyż chrześcijaństwo pom aga mi żyć. W ierzę, 
m ów i inny, bo zasady chrześcijańskie sprawdzają się w  życiu  rodzinnym  i społecznym . 
W ierzę, w yzna niej eden człow iek, gdyż chrześcijański światopogląd najlepiej wyjaśnia Rud­
ne i bolesne tajemnice egzystancji.

M ożna kontynuować ciąg takich i podobnych im  odpow iedzi na pytanie o podstawę 
naszej wiary. W szystkie te odpow iedzi są  wartościowe, ale jednak pozostaną zaw sze n ie­
wystarczające. Prawie dwadzieścia w ieków  temu A postoł Paw eł wyznał, że m odli się za  
współbraci w  wierze, aby um ieli odkrywać sens dam, jaki od  B oga  otrzymali; na pewno 
A postoł m odli się o takie zrozum ienie także dla nas, prosi o to dziś, tej niedzieli, w  niebie: 
„niech B ó g  da w am  światłe oczy  serca tak, byście w iedzieli, czym  jest nadzieja w aszego  
powołania” (E f 1,18). Potrzeba nam w iele mądrości, i to tej pochodzącej od  B oga, by takie 
duchowe zrozum ienie przyjąć i poznać odpow iedź na pytanie: dlaczego w ierzę? jaka jest  
ostateczna nadzieja m ojego powołania?

2. „Chrystus jest [...] Mądrością Bożą” (1 Kor 1,24)

M ędrzec Pański, Syrach, głosił, że  gdy B ó g  zaczął przem awiać do ludzi przez sw oich  
w ysłańców, wtedy M ądrość B oża  „w yszła z ust N ajw yższego i niby m gła okryła ziem ię, 
zam ieszkała na w ysokościach, a tronjej w  słupie obłoku”; co w ięcej, dał B ó g  obietnicę, że  
przyjdzie taki czas, gdy pow ie do Niej: „w Jakubie rozbij namiot” (Syr 24,3 i 8).


